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Druhny i Druhowie! 

Przygotowania do IV Światowego Zlotu Harcerstwa Polskiego 

w Rising Sun w Stanach Zjednoczonych dobiegają końca. 

Od wielu miesięcy Komenda Zlotu i Zarząd Okręgu w Stanach Zjednoczonych 

pracuje nad tym, by zlot spełnił oczekiwane zadania. Gospodarze, z hm. Sta- 

nisławem Kusiem, Komendantem Głównym Zlotu, wykonali pierwszą część swego 

programu, a pozostałym Okręgom przypada w udziale odpowiedzialność za część 

drugą zlotu. Przygotowanie wypraw i dopilnowanie by jaknajwiększa liczba 

harcerzy i harcerek miała okazję do przeżycia wspólnie z młodzieżą polską 

z całego Świata tej wielkiej przygody. 

Zlot zwołaliśmy w setną rocznicę urodzin Twórcy Harcerstwa Polskiego 

Andrzeja Małkowskiego. Jego zapał i wiara w przyszłość naszego ruchu nat- 

chnęły innych i stworzyły podstawy do rozwoju idei harcerskiej na ziemi pol- 

skiej. Historia Harcerstwa Polskiego przekazała nam postać Andrzeja Mat- 

kowskiego jako pierwszego, który ruch harcerski związał z światowym ruchem 

skautowym i jego ideałem braterstwa wszystkich ras i kultur. Jego śmierć 

w 31 roku życia spowodowała, że pozostaje w naszej pamięci jego młodzieńcza 

sylwetka. 

Patrząc z perspektywy lat widzimy, że udział Andrzeja Małkowskiego w 

pracy wychowawczej był bardzo krótki. To też przy refleksji nad początka” 

mi harcerstwa nie sposób pominąć wiele wybitnych osobowości, które kładły 

podwaliny pod budowę przyszłego Związku Harcerstwa Polskiego. Tych nazwisk 

jest wiele. Otwiera tę listę towarzyszka życia i pracy Andrzeja - Olga z 

Drahonowskich Małkowska, drużynowa pierwszej drużyny harcerek we Lwowie. 
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Jej setną rocznic 
pięknie zapisani 

'zatorzy: Piasecki 
i wiele innych. 
Harcmistrzyni 

ę urodzin również ob 
w naszej historii, 
„ Wyrobek, Glass, 
Najbardziej zasłuż 

Rzeczpospolitej, 

chodzimy w tym roku. 
wspaniali i mądrzy, wychowawcy i organi- Sedlaczek, Gepnerówna, Rebande | -Mydlarzowa onym z nich nadano tytuł Harcmistrza lub 

Obok niej ludzie 

Andrzej Matkowski po jego tragicznym zgon two ZHP nadało mu stopi pokoleń harcerskich And 

nie posiadał żadnego Stopnia ie, kiedy został o 
eń honotowego Harc 
rzej Małkowski 

i dopiero w kilka lat pracowany system Stopni, Naczelnic- erza Rzeczpospolitej. Dla wielu był wzorem harcerskiej służby. Udziałem w zlocie i harcerską postawą da harcerskim pozostaliśmy wierni i żyć chcemy w myśl wskazań przyrzeczenia 
i prawa harcerskiego. Tych wszystkich Druhen i Druhów w całym świecie, 
nie mogących wziąć udziału w zlocie proszę,: by w dniu otwarcia zlotu, 16 
sierpnia 1988 r. złączyli się myślami z zebranymi w Rising Sun, na ognis- 
kach, kominkach lub zbiórkach harcerskich, tworząc wspólny krąg służby 
Bogu, Polsce i Bliźnim. 

jemy wyraz temu, że ideałom 

CZUWAJ! 

Ryszard Kaczorowski hm Przewodniczący ZHP 
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POLISH SCOUTING WORLD JAMBOREE 

  

IV ŚWIATOWY ZLOT ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 

  

JAMBOREE : 366 N. GRACE AVE 
HEADQUARTERS LOMBARD, ILLINOIS 60148 

  

3 maja 1988 r. 
"Wstań, w słońce idź!" 

Drodzy! Druhny i Druhowie! 

Porozmawiajmy trochę o programie zlotowym. 

A więc zjeżdżamy się w poniedziałek 15 sierpnia. W wyjątkowych wypadkach przy- 
jazd na teren zlotu może mieć miejsce w niedzielę po południu lub wieczorem. 
Poniedziałek przeznaczony jest na rozbijanie namiotów i urzadzanie obozów. 
Uczestnicy z poza terenu Ameryki Północnej zakwaterowani będą w.gotowych 
obozach; Harcerki też. Każda drużyna zlotowa otrzyma 5 osiemnastostopowych 
(5.5 m) drągów z których ma wybudować bramę, kapliczkę i tablicę rozkazów. 
Styl, pomysłowość i sposób konstrukcji (wiązanie linkami lub zbijanie gwoźdźmi) 
będą brane pod uwagę przy punktacji w ramach konkursu o najlepszą drużynę 
zlotową, tak u Harcerek jak i u Harcerzy. Dzień 15 sierpnia jest świętem 
Matki Boskiej Zielnej, jak również dniem "Cudu nad Wisłą", a więc po podwie- 
czorku odprawione będą Msze św., prawdopodobnie osobno na Zlotach Harcerek 
i Harcerzy. Ogniska pooniedziałkowe odbędą się w drużynach zlotowych. 

Wtorek 16 sierpnia. A 
Wielka uroczystość oficjalnego otwarcia Zlotu. Rozpoczynamy Mszą Św., 

koncelebrowaną przez wszystkich obecnych kapelanów harcerskich na głównym 
placu obrzędowym Zlotu, gdzie oprócz flag polskiej i amerykańskiej powiewać 
będą flagi wszystkich krajów skąd reprezentacje harcerskie i skautowe 
przybędą na IV Światowy Zlot Harcerstwa. Uroczystości otwarcia Zlotu dokona 
Przewodniczący ZHP dh hm. Ryszard Kaczorowski, po czym nastąpi przed- 
stawienie się wszystkich obozów zlotowych Harcerek, Harcerzy, Starszego 
Harcerstwa 1 K.P.H. Po uroczystości otwarcia nastąpi nieoficjalna część 
programu "Poznajmy się" wszystkich uczestników zlotu od najmłodszych do 
najstarszych. Po południu odwiedziny obozów - zobaczymy gdzie kto i jak 
obozuje. Wieczór - to pierwsze wspólne ognisko poświęcone Andrzejowi i 
Oldze Małkowskim. Ognisko przygotowuje i prowadzi Okręg Stany Zjednoczone, 
ale wszyscy biorą udział. 

Środa 17 sierpnia. 
roda przeznaczona jest na programy wewnętrzne zlotowo-obozowe. Tak 

Harcerki jak i Harcerze planują niezmiernie ciekawe gry terenowe z techniki 
harcerskiej (zawody między zastępami). 

Czwartek 18 sierpnia. 
Wycieczka całości Zlotu autobusami do stolicy Stanów Zjednoczonych, 
Waszyngtonu; zwiedzanie miasta oraz polskich pamiątek (organizuje dh Janek 
Miska z pomocą dha Tadka Mireckiego) jeśli zdążymy wrócić na czas na teren 
Zlotu, to ogniska odbędą się w poszczególnych obozach. 

$] archiwum 
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Piątek 19 sierpnia. 
Przed południem wielka gra "My i Świat" (prowadzi Jhna Ewa Jastrzębska) 
- eliminacje w każdym obozie, aby wybrać najlepszy zastęp, który będzie brał 
udział w finale gry o mistrzowski zastęp zlotu. Gra obejmuje cztery 
kategorie: 

Ekologia i przyroda 
Historia harcerstwa 
Polska w latach 1945-88 

. Wkład Polaków w kulturę Świata s
B
L
R
P
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Po południu - programy drużyn zlotowych, a wieczorem ogniska drużyn, 
względnie zlotów. 

Sobota i niedziela - to dnie programów dla gości i wieczory centralnych ognisk. 

Sobota 20 sierpnia. 
Sobota zaczyna się odwiedzinami obozów Zotu Harcerzy przez Gości, Harcerki, 

Starsze Harcerstwo i K.P.H. Drużyny Harcerzy (a właściwie zastępy) 
przygotowują pokazy z techniki harcerskiej lub pseudo-harcerskiej 

na wesoło jak np. 

stawianie namiotu przez zastęp z zawiązanymi oczyma 
pod dyktando zastępowego, który jest jedynym widzącym 

przyszywanie guzika, ale z tyłu na własnych plecach 
rozpalanie ognia i przepalanie sznurka na pewnej wysokości 
zagotowanie wody na ogniu (kto szybciej?) itd. G

o
v
 

Przygotujcie podobne pokazy już teraz. 

Po południu odbędą się finały gry "My i Świat" pomiędzy zastępami repre- 
zentującymi wszystkie obozy zlotowe, aby wyłonić najlepsze zastępy, aż do 
10-go miejsca. Zwycięskie zastępy będą nagrodzone. Sobota kończy się 
ceritralnym ogniskiem na temat "ZHP w świecie", które przygotowuje 
i prowadzi Okręg Anglia. 

Niedziela 21 sierpnia. 

Niedziela rozpoczyna się wspólną Msza Św., po której Goście, Harcerze, 
Starsze Harcerstwo i K.P.H. będą mogli odwiedzić obozy Harcerek i pokazy 
zastepów z techniki harcerskiej na wesoło. 

Po południu - uroczyste zapalenie znicza olimpijskiego (przygotowuje 
i prowadzi dh W. Halicki), po czym rozpoczynamy wielką olimpiadę zlotową 
rozgrywkami zespołowymi w siatkówce, koszykówce i piłce nożnej w dwu 
grupach: jedna w wieku od 12-16 lat, druga w wieku od 16-22 lat. Równo- 
cześnie z rozgrywkami olimpijskimi, wszystkie drużyny zlotowe przygotują 
stoiska kiermaszowe, a) warunki pozwolą, odbędzie się też pokaz 
ludowego tańca amerykańskiego "Square Dance". Centralne ognisko niedzielne 

pt. "Piękna nasza Polska cała" przygotowuje i prowadzi Okręg Kanada. 
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3 maja 1988 r. 

Poniedziałek 22 sierpnia. 

Poniedziałek - Drugi tydzień Zlotu rozpoczynamy wycieczką do 

"Amerykańskiej Częstochowy" w Doylestown Pa (organizuje i prowadzi 

dh R. Langner). Po drodże zwiedzamy Filadelfię, kolebkę amerykańskiej 

demokracji. U stóp Matki Boskiej Częstochowskiej odprawiona będzie 

uroczysta Msza Św., po czym złożymy Matce Najświętszej nasze harcerskie 

Votum IV-go Światowego Zlotu. 

Na terenie ogrodów oo. Paulinów przeprowadzą nasi Kapelani pod wodzą 

Ks, hm. Zdzisława Peszkowskiego popołudniowe ognisko na temat religijno- 

harcersko-wojskowy. 

Wtorek 23 sierpnia. 

Dalszy ciąg igrzysk olimpijskich. Biegi na 60 m i 100 m ( a może nawet 

na 1 km), pływanie (są dwa baseny olimpijskie) oraz pchnięcie kul 

zapelnią program dnia i wyłonią najlepszych zawodników do finałów. 

Środa 24 sierpnia. 

Finały indywidualnych konkurencji olimpijskich, po ćzym odbędzie się 

uroczyste wręcznie złotych, srebrnych i brązowych medali wszystkim 

zwycięskim zawodnikom. 

Popołudnie jest pod znakiem Indian, jedynych oryginalnych mieszkarców 

kontynentu Ameryki. Program indiański przygotowują i prowadzą dhna Dzidka 

Bielska i dh Adam Biesaga. 

Czwartek i piątek 25-26 sierpnia. 

Czwartek i piątek pozostawiony jest poszczególnym zlotom na ich wewnętrzny 

program. W planie są wszelkiego rodzaju gry terenowe, śpiew (t.zn. rozśpie- 

wanie zlotu), spław na rzece Octoraro dookoła zlotu harcerek na dętkach 

samochodowych lub Tódkach (kanadyjkach), krótkie wycieczki w okolicznym 

lesie, itp. Piątek kończymy pożegnalnym centralnym ogniskiem. Kierownika 

ogniska jak i program wyłonimy podczas trwania zlotu. 

Sobota 27 sierpnia. 
Ostani oficjalny dzień zlotu rozpoczynamy uroczystą Mszą Św., aby 

podziękować Bogu i Matce Najświętszej za opiekę podczas zlotu i prosić 

o pomoc i zapał w dalszej pracy harcerskiej. 

Po Mszy Św. nastąpi uroczystość zakończenią zlotu. Do soboty wszyscy 

uczestnicy zlotu nosić będą chusty drużyn, które reprezentują na zlocie. 

Ale w sobotę, aby podkreślić, że jesteśmy jedną wielką rodziną harcerską, 

założymy pamiątkową chustę zlotową. 

Niedziela 28 sierpnia. 

Msza św. Ostani uścisk dłoni, ostania piosenka, ostatnie spojrzenie i 

rozstanie, ale z przyrzeczeniem ponownego spotkania na następnym zlocie. 

Czuwaj! 

l H 

u Lt Kal, 
Stanisław Kuś hln. 1 
Komendant Główny 
IV Światowego Zlotu Harcerstwa 

SK:wt 
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Andrzej Małkowski 
a abstynencja 

ZWANE nie wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, że znany 

działacz niepodległościowy i zało- 
życiel harcerstwa Andrzej 
Małkowski był również działaczem 
przeciwalkoholowym. Z jego 
książki zatytułowanej „Jak skauci 
pracują”, która ukazała się w roku 
1911 wynika, że gnębiła to bardzo 
moralna i materialna nędza i ruina 
narodu, do czego w tak znącznej 
mierze prowadziło pijaństwo. 

bie dobrze sprawę z niedorozwoju, 
a nawet upadku polskiego handlu i 
przemysłu, lekkomyślnie  traco- 
nych majątków i innych dóbr, oraz 
przechodzenie polskich przedsię- 
biorstw w obce ręce. Ostrzegał 
niejednokrotnie, że nadejdzie czas 
kiedy niewola ekonomiczna będzie 
groźniejsza dla narodu od niewoli 
politycznej. „Pod tym względem 
jesteśmy dziś w stanie rozpaczli- 
wym, nie ma słów dość silnych 
ażeby wzywać do oprzytomnienia i 
pracy” — napominał, przypomina- 
jąc że rozpijanie społeczeństwa by- 
ło świadomą polityką zaborców; a 
przeciwstawienie się tej polityce — 
obowiązkiem patriotycznym. 

Dużą zasługą Andrzeja 
Małkowskiego było -nadanie szer- 
szego sensu społecznego 
działalności stowarzyszenie „Eleu- 
sis” przez wciągnięcie jego 
członków, czołowych działaczy, 
m. in. Tadeusza Strumiłły, do pra- 
cy wychowawczej z młodzieżą 
harcerską. „Eleusis” było dotąd 
kręgiem zamkniętym, gdzie prze- 
strzegano abstynencji „od napojów 
alkoholowych, palenia tytoniu, 
gier hazardowych, kart i rozpusty” 
i gdzie podchodzono do wszystkich 

archiwum 
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Olgierd Pietrykowski 
pod kątem doskonalenia moralne- 
go. Zyskało stamtąd harcerstwo 
ludzi na tyle konsekwentnych, by 
poprawę rozpocząć od nieskażone- 
go jeszcze pokolenia młodzieży. 
Mając wiele dowodów potwierdza- 
jących słuszność powiedzenia Ro- 
mualda Traugutta, że „przykład z 
góry dany, zły czy dobry, z 
łatwością na innych oddziaływa”. 

Andrzej Małkowski zdawał so- Andrzej Małkowski / wymagał 
bezwzględnego przestrzegania ab- 
stynencji "przez _ instruktorów 
harcerskich. Wiedział że „nie 
wystarczy sam zakaz, trzeba 
konsekwentnie i koniecznie ro- 
zumnie go uzasadnić i pomagać do 
przestrzegania własną wolą”. 

Na krótko przed I wojną świato- 
wą ówczesne Towarzystwo Walki z 
Alkoholizmem wydało dwie publi- 
kacje obalające nagromadzone od 
stu lat przesądy i fałszywe 
mniemania w odniesieniu do 
„działających na mózg trucizn”. 
Były to naukowe opracowania z 
wieloma dowodami, m. in. przeko- 
nywająca statystyka dotycząca 
szpitali psychiatrycznych dla alko- 
holików. Sprawy te poruszone zo- 
stały również w znanej w owych 
latach publikacji „Harcerz w 
służbie zdrowia”. 

Od tragicznej śmierci Andrzeja 
Małkowskiego minęło 68 lat, 
niemniej ten niejako sojusz z ru- 
chem przeciwalkoholowym  prze- 
trwał próbę czasu. Dodać tu można 
że oprócz działalności Małkow- - 
skiego w organizacji” 
niepodległościowej „Wyzwolenie”, 
oraz sportowej „Sokół” znany był 
również fakt jego przynależności



do Polskiej Partii Socjalistycznej. 

W tworzonym harcerstwie chciał 
bowiem Małkowski połączyć 
wszystkie sprawiedliwe i szlachet- 
ne dążenia, a w ich syntezie wi- 
dział pełnię człowieczeństwa i rę- 
kojmę trwałości niepodległości 
Polski, której wywalczenie było 
celem jego życia. Jak powiedziała 
kiedyś jego żona — Olga Małkow- 
ska — radykalizm Małkowskiego 
miał swoje źródło w głęboko prze- 
żywanym i konsekwentnym katoli- 
cyzmie. W okresie niepodległości 
zrealizowano w pewnym stopniu te 
cele: udało się wychować całe po- 
kolenie ofiarnej i wiernej mło- 

dzieży. 

  

  
E 

(© WYCHOWANIE 

Chicagoskiego ". 

Nakładem Związka Sokołów Polskich w Ameryce 

ANDRZEJ MALKOWSKI 

SKAUTOWE 
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Jakże odmniennie przedstawia 
się niestety sytuacja obecnie. 
Znaczna część młodzieży jest 
skażona, do szczętu „skonsumery- 
zowana”, pozbawiona wszelkich 
ideałów i zobojętniała na losy Oj- 
czyzny. Tu tkwi prawdziwa trage- 
dia. Nie w gruzach, grobach i 
hekatombach. Do odrobienia bę- 

dzie niezmiernie wiele. Jeżeli nie 
podejmie się zdecydowanej akcji 
w tym kierunku, to przyszłość 
Polski, już w tak dużym stopniu 
zniewolonej duchowo, przedsta- 
wiąć się będzie ponuro. 

DZIENNIK POLSKI 

  

ANDRZEJ MAŁKOWSKI 

JAK 

KRAKÓW — 1914     

SKAUCI PRACUJĄ 

SKŁADY GŁÓWNE: KRAKÓW — G. GEBETHNER | SP.: 

NEW YORK — THE POLISH BOOK IMPORTING Co. 

 



Dojazd do CAMP WARE - Zlot Harcerzy 

Drogą nr 1 na południe, w kierunku granicy stanu Maryland. 

Skręcic na prawo na drogę nr 272 North, minąć Glen Roy, Oak Hill. 
Ww Little Britain, za Szkołą Powszechną skręcić na lewo z drogi 
nr 272. Dojechać do Wrightsdale, skręcić na lewo na Jubilee Road 
(kościół Baptystów po prawej). Po ok. 6/10 mili skręcić na lewo 
do Camp Ware (napis w rozwidleniu dróg). (10) 

Nattinghaa 

  

Dojazd do CAMP HORSESHOE - Zlot Harcerek, 

  

Komenda Główna Zlotu, Administracja 

Drogą nr i na południe, przez granicę stanu Maryland (napis 
"welcome to Maryland" po prawej stronie) aż do Red Pump Road 
(3-cia od granicy stanu - patrz znak obozu). Skręcić na prawo 

1 i-szą na lewo (Ridge Road) - prosto do wjazdu do obozu.    

      

"yalcoma 4 
Parking 

/ Campnaster' ie pmaster'a Pale 

Lodga 
, Barn 

Camp Horseshoe 
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Otwarcie nowej harcerskiej siedziby 
W popołudniowych godzinach 

niedzieli 20 marca br. sala w 

nowym harcerskim gnieździe przy 

Beavor Lane, W6. wypełniła się 

gośćmi i przyjaciółmi harcerstwa 

polskiego z Pfezydentem RP i 
małżonką na czele. 

Po odśpiewaniu „Wszystko co 

nasze, Polsce oddamy”, prze- 

wodniczący ZHP hm. Ryszard 

Kaczorowski powitał zgromadzo- 

nych. Na wstępie przypomniał, że 

ZHP obchodzi w tym roku szcze- 

gólną uroczystość — setną roczni- są 

cę urodzin twórcy harcerstwa pol- 

skiego, Andrzeja Małkowskiego. I 

tu zwrócił się do obecnego na sali, 

gen. Klemensa Rudnickiego, który 

w tym gronie był jednym z jego 

harcerzy. Swoją pracą i służbą dla 

" Polski był dla harcerstwa przykła- 

dem jedności przyrzeczenia prawu 

harcerskiemu. W klapie Generała 

widniała złota lilijka z cyfrą „50”. 

15 stycznia br. tę nową siedzibę 

poświęcił ks. bp. Szczepan Weso- 

ły, a potem, w przejeździe przez 

Londyn, Prymas Polski, kard. Jó- 

zef Glemp poświęcił obraz Matki 

Boskiej Częstochowskiej i w Jej 

szczególną opiekę oddał Harcer- 

stwo Polskie. Obraz wisi w 

głównej sali, w obecnej siedzibie 

Harcerstwa Polskiego na Obczyź- 

nie. 
Hm. Kaczorowski  naświetlił 

przeszłość _ poprzedniego domu 

przy 47 Rutland Gate, gdzie 

siedziba harcerska trwała przez 40 

lat i obecnie przeniosła się na 

nowe miejsce.  Początkowemu 

powstaniu harcerstwa na emigracji 

nie wróżono długich lat przeżycia i 

zapraszano do włączenia się w 

szeregi angielskiego skautingu. Na 

przekór przewidywaniom polskie 

szregi coraz liczniej wzrastały i 

wbrew oczekiwaniom nadal rosną. 

Ażeby zapewnić stronę materialną 

wciąż wzrastającej liczbie, zaczęto 

się zastanawiać nad sprzedażą du- 

żego i nieekonomicznego obiektu. 

We wcześniejszych latach budowa- 

nie stanic harcerskich na Wyspach 

Brytyjskich popierane było przez 

ojców dzisiejszych harcerzy i ich 

dziadków. cały swój wolny czas 

poświęcali przy budowie i re- 

peracjach. 
Dzisiejsza młodzież ma duże 

możliwości robienia kariery i choć 

ma jeszcze czas na pracę 

wawczą — nie ma go już na 

utrzymanie stanic. I ten właśnie 

moment przeważył nad sprzedażą 

domu, by za uzyskane pieniądze 

móc w dalszym ciągu utrzymywać 

te stanice i pomagać harcerstwu. 

Trzeba było znaleźć nowy adres. 

Bratnia organizacja —  Sto- 

warzyszenie Polskich Komba- 

tantów — podeszła do tej kwestii z 

wielką życzliwością, a ponieważ 

likwidowała swoją _ fabrykę, 

miejsce to ofiarowała harcerstwu. 

Naczelnictwo ZHP — hm. Halina 

Śledziewska i Jacek Bernasiński, 
wyraziło radość z nowego po- 

mieszczenia w ładnych, dużych i 

jasnych salach, gdzie, choć jeszcze 

„żyją w pudłach i skrzyniach”, 

powoli się rozgoszczają i cieszą, że 

blisko POSK-u, Polskiej Ma- 

cierzy Szkolnej i innych polskich 

organizacji. Ze słów obojga prele- 

gentów można się było dowiedzieć 

o liczebnym stanie całego harcer- 

stwa polskiego poza granicami 

kraju i o jego rozwoju. Stan 

powiększa się poprzez napływ sił z 

najnowszej emigracji z Polski. Już 

nawet teraz adres nowej siedziby 

stał się znany i chętni do pomocy 

tu pracować. Tu jest 

Kwatera Główna i stąd nadał 

rozciąga się kontakt z harcerstwem 

rozsianym po całym świecie. 

Przewodniczący SPK, P- 

Zygmunt Szadkowski, w imieniu 

Stowarzyszenia Polskich Komba- 

tantów wyraził życzenia, by ten 

lokal stał się kuźnią do pełnienia 

służby Bogu i Ojczyźnie i siedzibą, 

gdzie można by było uzupełniać 

kursy dla wszystkich działaczy 

harcerskich. 
Po przerwie na bogato przez 

harcerki przygotowany podwieczo- 

rek, wyświetlono filmy z Trzeciego 

Światowego Zlotu Harcerskiego w 

Belgii i 4 pod nazwą „The Rising 

Sun”. Pokazano także film z Pol- 

ski, podczas wizyty papieża Jana 

Pawła II. Filmy z wołnego świata 

mocno kontrastowały z harcer- 

stwem polskim w Polsce. Mło- 

dzież, pomimo kordonów milicji, 

wykazywała wspaniałą odwagę i 

postawę godną „Szarych Szere- 

gów”. Spontanicznie manifestowa- 

ła swe uczucia, wiarę i przywiąza- 

nie do prawdziwej służby Bogu i 

Ojczyźnie. 

Na zakończenie  odśpiewano 

„Modlitwę Harcerską” i we 

wspólnym połączeniu rąk popłynę- 
ła pożegnalna melodia „Idzie 

noc”. 

Chyba niejedno serce czuło w 

sobie tę więź, która raz na zawsze 

łączy serca wierne harcerskiemu 
niu. I mie ma chyba 

ludzi dobrej woli, którzy by nię 

życzyli organizacji, by jej szeregi 
rosły, a ideały przetrwały wszędzie 
jednakowo, gdzie tylko się polskie 
harcerstwo znajduje. 

Kazimiera Janota Bzowska



Z KRAJU. 

Walka o oblicze ideowe Harcerstwa w Polsce, tocząca się od po- 

nad 40 lat, weszła w nową fazę. (Otrzymaliśmy z Kraju list otwarty skiero- 
wany do społeczeństwa polskiego z wezwaniem o pomoc w przywróceniu ruchowi 

harcerskiemu jego autentycznych założeń ideowych. List podpisało wielu wy- 

bitnych wychowawców i, jak rozumiemy, od czasu otrzymania go w Londynie, 

wielu innych wpisało pod listem swoje nazwiska. 

LIST OTWARTY DO SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO 

Idee Harcerstwa wyznaczone słowami, obowiązującego w okresie Polski 
Niepodległej przyrzeczenia: ''Mam szczerą wolę całym życiem pełnić służbę 
Bogu i Polsce, nieść chętną pomoc Bliźnim i być posłusznym Prawu Harcers- 
kiemu'', zachowały swą tożsamość i ważność w różnych okresach polskiego bytu 
narodowego w kraju i za granicą. Harcerzy byli i są wierni sprawie nie- 
podległości, za którą walczyli i umierali w czasach wojen, a dla której 
rzetelnie pracowali w czasie pokoju. Żyjemy dziś w trudnych dla wychowa” 

nia warunkach, a przyszłość Polski wymaga wspólnych działań całego społe- 
czeństwa w kształtowaniu młodzieży. 

Harcerstwo jest w swej istocie ruchem nadziei i w ostatnich latach 
dawało wielokrotnie przykład, jak należy tę nadzieję czynnie realizować w 
niesprzyjających warunkach zewnętrznych. Ruch harcerski nie zatracił się 

ani w tragicznych latach okupacji /Szare Szeregi/, ani w czarnych latach 
50-tych, czy też złudnie optymistycznych czasach późniejszych, gdy władze 
starały się odrzeć z wartości tradycyjne symbole i metody harcerskie, lik- 
widując tym samym związki z przeszłością. Autentyczny ruch harcerski wy- 
buchł na krótko w roku 1956 i ponownie w roku 1980. Na fali posierpniowej 
odnowy młodzież harcerska spontanicznie i masowo powracała do ideowych i 
metodycznych korzeni tworząc Kręgi Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja 
Małkowskiego. Ruch ten zrodził ideowo pokolenie z którego wywodzi się wie- 
lu sygnatariuszy niniejszego listu. Zaowocował przedsięwzięciami, które- 

podejmowane w latach 1980-87 - ukazały naszemu społeczeństwu inną twarz 
Harcerstwa niż ta z l-majowego pochodu; twarz prawdziwą i pełną nadziei. 
To Biała Służba podczas Il i IIl pielgrzymki Ojca Świętego do Ojczyzny, Po- 

gotowie Zimowe i wiele innych. To bezkompromisowe przestrzeganie wszystkich 
punktów Prawa Harcerskiego, wierność tradycyjnej rocie Przyrzeczenia i zdo- 

bywanie tradycyjnych stopni. 

My, aktualni i dawni instruktorzy harcerscy oraz ludzie, którzy dos- 

trzegają w idei harcerskiej symbol piękna i dobra moralnego, od wielu już 

lat z niepokojem patrzymy na odchodzenie powojennego ZHP od idei ruchu zasz- 

czepionych młodzieży polskiej przez Andrzeja i Olgę Małtkowskich. Z niepoko- 
jem patrzymy na liczne przypadki represjonowania instruktorów, harcerzy a 
nawet całych środowisk za wierność ideałom tradycyjnego ruchu harcerskiego. 
Jesteśmy pełni sympatii i życzliwości oraz gotowi do udzielenia pomocy tym 
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instruktorom i ich drużynom, które w upolitycznionym i zbiurokratyzowanym 

ZHP, a także poza nim, starają się wychowywać młodzież dla wolnej i niepod” 

ległej Polski w duchu chrześci jańskich zasad moralnych. 

Zwracamy się do Was Druhny i Druhowie! 

Weźcie odpowiedzialność za losy ruchu harcerskiego w swoje ręce. Har- 

cerstwo ma sens, gdy będzie autentycznym i spontanicznym ruchem młodzieży, 

w którym jej społeczni, młodzi przywódcy nie będą się bali stawiać wysokich 

wymagań i podejmować poważnych działań. Uzdrowienie Harcerstwa musi zacząć 

się w Waszych drużynach! 

  

Waszym celem ma być: 
  

- aby Wasza drużyna była harcerska: wyznacznikiem harcerskości jest 

absolutne przestrzeganie Prawa i Przyrzeczenia Harcerskiego, zdoby- 

wanie tradycyjnych stopni i sprawności, system zastępowy, 

- aby Wasza drużyna była patriotyczna, poznawała rzeczywistą historię, 

współdziałała w prawdziwej naprawie Rzeczypospolitej, 

- aby Wasza drużyna była samodzielna: drużynowy musi być autorytetem 

dla siebie i harcerzy niezależnie od zewnętrznych warunków, drużyna 

winna być samodzielna gospodarczo i finansowo - dotacje nie mogą być 

ceną za rezygnację z ideałów, 

- aby Wasza drużyna nie była samotna: nie dajcie się podzielić, szu- 

kajcie przyjaciół i sprzymierzeńców, twórzcie wspólnoty metodyczne, 

kursy i seminaria, własne pisemka i opracowania programowe, 

- aby Wasza drużyna była otwarta: bądźcie aktywnym organizmem spotecz- 

nym, otwartym na swoich kolegów i potrzeby środowi ska. 

Samokształcenie i samodoskonalenie, niezależność finansowa osiągana 

uczciwą drogą, walka z patologiami społecznymi, działania na rzecz ochrony 

środowiska naturalnego, oto pola służby harcerskiej w Polsce końca XX wieku! 

W swojej harcerskiej pracy możecie liczyć na wsparcie instruktorów 

harcerskich podpisujpcych ten list. 

Zwracamy się do społeczeństwa polskiego! 

Zwracamy się do całego społeczeństwa polskiego o wsparcie dla tych 

harcerzy i harcerek, którzy na rzucone przez Jana Pawła Il w czerwcu 1983 

roku wezwanie: ''Czuwajcie', czynem odpowiadają: ''Czuwamy'. W nich bowiem 

żyje idea autentycznego ruchu harcerskiego. lch dojrzałość i umiejętność 

znalezienia właściwego dla danego czasu pola służby i gotowość podejmowania 

inicjatyw mających na celu dobro Ojczyzny, każe widzieć w nich rzetelnego 

partnera dla wielu przedsięwzięć. Nie utożsamiajmy ich ze zbiurokratyzowanymi 
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strukturami ZHP. Pomóżmy im w ich trudnej pracy wokół budowy charakterów, 
będącej przecież cząstką pracy niezależnego społeczeństwa - życzliwością, 
wsparciem i wspólnym działaniem. Od Was zależy dalsze trwanie ruchu harcer- 
skiego przy obranej drodze oraz możliwość jego rozwoju. 

Spójrzymy na ruch harcerski w jego autentycznym, choć często pozaofi- 

cjalnym wydaniu, nie przez pryzmat wyobcowanej z tego ruchu organizacji pod 
nazwą ZHP. Harcerstwo ze swoim 75-letnim dorobkiem stało się dobrem ogólno- 
społecznym. Nie wolno nam się zgodzić na szarganie i zaprzepaszczanie idea- 
łów, które stały się sensem życia dziesiątków Polaków. Nie wolno nam się 
zgodzić na moralne i fizyczne degenerowanie polskiej młodzieży przez pseudo- 

instruktorów, wykorzystujących harcerstwo jako droge do kariery politycznej, 
instrumentalnie traktujących młodzież, nie będących wychowawcami ani autory- 
tetami, często pi jących i palących. Takie zjawiska, niestety coraz powszech- 
niejsze w ZHP, musimy bezwzględnie zwalczać. 

O to wszystko apelujemy w setną rocznicę urodzin 

twórców Harcerstwa - Andrzeja i Olgi Małkowskich. 

hm Piotr Bąk HR, geodeta /Zakopane/ 
prof. Włodzimierz Bojarski phm, energetyk /Warszawa/ 
doc. Stanisław Broniewski - ''Orsza'' hm RP, b. Naczelnik Szarych Szeregów 
dr hm Jerzy Bukowski HR, filozof /Kraków/ /Warszawa/ 
phm Małgorzata Czajkowska, pedagog /Warszawa/ 

dr Marek Edelman, lekarz /Łódź/ 
phm Monika Figiel, pedagog /Warszawa/ 
prof. Władysław Findeisen, inżynier /Warszawa/ 

hm Maria Furmanek, stolarz /0pole/ 
phm Marek Gajdziński HR, inżynier /Warszawa/ 
red. Andrzej Grajewski, dziennikarz /Bielsko-Biała/ 
hm Wojciech Hausner HR, nauczyciel /Kraków/ 
red. Józefa Hennelowa, dziennikarka /Kraków/ 

phm Jarosław Janas HR, technik /Warszawa/ 

płk Stefan Jellenta, żołnierz Legionów /Warszawa/ 

doc. Jan Jerschina, socjolog /Kraków/ 
ks. pwd Roman Jurczak, duszpasterz harcerski /Stalowa Wola/ 

ks. Kazimierz Kalinowski, duszpasterz harcerski /Warszawa/ 

hm Józefina Kantor, b. drużynowa ''Murów'' /Katowice/ 
phm Krzysztof Kepal HR, technik /Warszawa/ 

hm Jerzy Komorowski HR, okrętowiec /Wrocław/ 
phm Piotr Kostro, student /Warszawa/ 
hm Stanisław Krawczyński HR, dyrygent /Kraków/ 

hm Krzysztof Krzyżanowski HR, filmowiec /Kraków/ 

hm Marek Kudasiewicz HR, inżynier /Kraków/ 
phm Jarosław Kurek, chemik /Warszawa/ 
hm Bolesław Leonhard, lekarz /Kraków/ 
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phm Maciej Lisicki, inżynier /Gdańsk/ 

0. Józef Marecki OFM Cap, duszpasterz harcerski /Stalowa Wola/ 

ks. Stefan Miecznikowski, duszpasterz harcerski /Łódź/ 

phm Jerzy Mika, student /0pole/ 

hm Józef Mitka, leśnik /Dębica/ 

hm Grzegorz Nowik HR ,, historyk /Warszawa/ 

dr hm Jerzy Parzyński HR, adwokat /Kraków/ 

hm Małgorzata Rohleder HR, informatyk /Kraków/ 

hm Wiesława Stojek HR, b. zastępczyni przewodniczącego KIHAM, ekonomi s” 

prof. Władysław Stróżewski, filozof /Kraków/ tka /Kraków/ 

0. płk. Adam Studziński, kapelan w II Korpusie, duszpasterz harcerski 

hm Andrzej Suchocki HR, fizyk /Warszawa/ /Kraków/ 

ks. Marek Szkudło, duszpasterz harcerski /Katowice/ 

phm Zbigniew Szymczak HR, student /Warszawa/ 

pwd Tomasz Swierkosz - student /Kraków/ 

ks. prof. Józef Tischner, filozof /Kraków/ 

ćw. Adam Turula, historyk /Katowice/ 

phm Marek Ważbiński, student /Łódź/ 

hm Ryszard Wcisło HR, architekt /Kraków/ 

hm Emilia Węglarzówna HR, b. komendantka Chorągwi Sląskiej /Katowice/ 

dr hm Kazimierz Wiatr HR, elektronik /Kraków/ 

hm Paweł Wieczorek, dziennikarz /Katowice/ 

hm Teresa Wilk HR, akonomistka /Kraków/ 

hm Zbigniew Wilk HR, inżynier /Kraków/ 

red. Stefan Wilkanowicz, dziennikarz /Kraków/ 

hm. Wojciech Wróblewski HR, socjolog /Niepołomice/ 

prof. Jerzy Wyrozumski, historyk /Kraków/ 

bp Janusz Zimniak, sufragan diecezjalny /Katowice/ 

płk Wiesław Żakowski, b. szef sztabu 106 DP AK /Kraków/ 

hm Tadeusz Żelazny HR, inżynier /Kraków/ 

phm Andrzej Żukowski, technik /Kluczbork/ 

—AD<A V>CP="— 

2h kwietnia b.r. w kościele parafialnym p.w. M.B. Królowej Polski, 

w Stalowej Woli, odbyła się uroczystość poświęcenia sztandaru | Niezależnej 

Drużyny Harcerskiej im. płk. Lisa-Kuli w Stalowej Woli. 

W obecności kapelanów harcerskich, ponad 450-osobowej rzeszy harcerzy 

i instruktorów z terenu całej Polski, seniorów ruchu harcerskiego, licznie 

zgromadzonych parafian oraz samej drużyny, aktu poświęcenia dokonał J.E.Ks. 

Biskup Edward Białogłowski , sufragan przemyski. 

W uroczystościach wzięli udział przedstawiciele niezależnych, działają” 

cych poza ramami oficjalnego ZHP, środowisk harceskich z Konina i Włocławka 

/Polska Organizacja Harcerska/, Lublina, Biłgoraja, Zamościa i Rozwadowa. 

Uroczystości związane z poświęceniem sztandaru poprzedził dwudniowy zlot 

drużyn harcerskich z terenu całego kraju. 

I Niezaleźna Drużyna Harcerska w Stalowej Woli istnieje od ponad 2 lat. 

Kierowana jest przez ks. Romana Jurczaka, wikarego w kościele p.w. M.B. Kró- 

lowej Polski w Stalowej woli. 
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Powróćmy do harcerstwa 
Krzysztof Turowski 

W czasie, kiedy w łonie opozycji 
polskiej toczy się dyskusja o dosto- 
sowanie form działania do 
zmieniającej się sytuacji, młodzież 
się nie zastanawia, młodzież po 
prostu stara się zorganizować sobie 
to czego jej brak, po pacyfistycz- 
nych manifestacjach WiP-u, po 
rewindykacyjnych demonstracjach 
NZS-u, wreszcie po niezwykle. 
zabawnych próbach rozbawienia 
nawet Milicji Obywatelskiej i ZO- 
MO przez studentów wrocławskich 
(niestety poczucie humoru zostało 
internowane), przyszła kolej na 
harcerzy. Niezależny ruch harcer- 
ski próbował odnaleźć swoje „ja” 
w czasie 16 miesięcy „karnawału”, 
ale skończyły się one praktycznie 
wraz z nastaniem pogrudniowego 
„postu”. I kiedy później jak grzy- 
by po deszczu powstawały różne 

także młodzieżowe — pisma i 

ugrupowania opozycyjne, harcerzy 
widać nie było, aż tu nagle .. . No 
może nie tak nagle, ale skutecznie 

powstała  Połska Organizacja 
Harcerska i jej biuletyn informa- 
cyjny „Służba”, któremu chcę po- 

święcić dzisiejszy przegląd prasy 
podziemnej. 
POH powstało przede wszys- 

tkim w Koninie i tam też spadły na 
nią pierwsze represje ze strony 
obawiającej się nawet harcerzy 
Służby Bezpieczeństwa, ale od 
paru miesięcy napływają nowe 
zgłoszenia drużyn już spoza tego 
miasta. Ostatnio Rada Naczelna 
POH powołała II szczep we 
Włocławku, a ponad to istnieją 
drużyny w Suszu, Lipnicy i Gdań- 
sku. Harcerze organizują sobie 
zimowiska, zdobywają stopnie i 
sprawności, jednym słowem stara- 
ja się powracać do dawnych form 
służby Bogu i Ojczyźnie. A co 
najważniejsze niezależne harcer- 
stwo zatacza coraz szersze kręgi. 
20 lutego odbyło się w Lublinie 
kolejne spotkanie instruktorów re- 
prezentujących niezależne środo- 
wiska harcerskie, na którym przy- 
jęto deklarację ideową, którą cy- 
tuję za „Służbą” nr 4: 
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* odrodzenie polskiego 
Wyrażamy przekonanie, że 

harcerstwa w 

jego autentycznym kształcie nie jest 

możliwe przez próby reformowa- 

nia skostniałych i zbiurokratyzo- 

wanych struktur oficjalnego ZHP 

ani przez półjawne, dwuznacznie 

moralne i wątpliwe wychowawczo 

działania w ich ramach. ' Konieczne 

jest _ powstanie nowych, nieza- 

leżnych form organizacyjnych. 

Czując się członkami harcerskiej 
wspólnoty działamy poza ramami 
istniejącej w Polsce organizacji 
używającej nazwy Związek 
Harcerstwa Polskiego. Cele wy- 
rażane w jej statucie, deklaracje 
ideowe, programy i metody działa- 
nia są sprzeczne z naszymi przeko- 
naniami i tradycją harcerską. 
Jednocześnie jesteśmy gotowi, w 
duchu harcerstwa « skautowege, 
współdziałać ze wszystkimi środo- 
wiskami dążącymi do odrodzenia 
Harcerstwa. 

Opierając swoje wysiłki o blisko 
80-letnie tradycje ideowe, progra- 

mowe, metodyczne i organizacyjne 

polskiego harcerstwa czujemy się i 

pragniemy pozostać jego kontynua- 
torami. Własną pracą chcemy 

wzbogacić harcerską tradycję o 

nowe, właściwe naszym czasom 

treści i formy działania, a także 

wykorzystać doświadczenia współ- 

czesnych organizacji skautowych 

na świecie. 
Traktując swoją pracę harcerską 

jako nieustanną służbę: 

— Stawiamy sobie za cel wy- 

chowanie metodami harcerskimi w 

duchu polskiej tradycji narodowej 
dzielnych, prawych i odważnych 

ludzi traktujących całe swoje życie 

jako Służbę Bogu, Polsce i 
bliźnim, 
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chcemy wychować młodzież 

do świadomej i aktywnej postawy 
obywatelskiej w poczuciu współ- 
działalności za losy własnej rodzi- 
ny, otoczenia i Ojczyzny, w poczu- 
ciu wartości i godności osoby 
ludzkiej wychowywać — ludzi 
wrażliwych na wszelkie przejawy 
zła, nietolerancji i niesprawiedli- 
wości, 

doceniamy szczególne 
miejsce jakie w tradycyjnym mode- 
lu polskiego wychowania harcer- 
skiego zajmuje religia i niesione 
przez nią wartości moralne, wy- 
chowując młodzież w oparciu o 
system wartości chrześcijańskich 
pragniemy opierać się na wszy- 

stkich głębokich i autentycznych 
przekonaniach mogących być in- 
spiracją do pozytywnej społecznie 

zgodnej z Przyrzeczeniem i 
Prawem Harcerskim postawy o0so- 
bistej. Chcemy inspirować i wycho- 
wywać do poszukiwań własnej po- 
stawy religijnej i ideowej, do 
świadomego wyboru własnego 
światopoglądu. 

Wierzymy, że naszą pracą w 

istotny sposób możemy przyczy- 
nić się do odzyskania społecznej 
wiarygodności Harcerstwa, a w 
przyszłości do porozumienia i 
współdziałania wszystkich  au- 
tentycznych środowisk i inicjatyw 
harcerskich oraz powrotu nowego 
ruchu do międzynarodowej rodzi- 
ny skautowej. 

Deklarację podpisali przedstawi- 
ciele POH, I Niezależnej Drużyny 
Harcerskiej ze Stalowej Woli, ze 
środowisk Lublina i Biłgoraja. 

Pojawienie się tej najnowszej 
formy opozycji młodzieżowej mo- 
że tylko cieszyć. Jako były harcerz 
polecam ją uwadze emigracji, a 
jako zbieracz prasy podziemnej 
życzę starannie wydawanemu pi- 
semku „Służba” szybkiego roz- 
woju. I nie od rzeczy będzie tedy 
podanie adresy Połskiej Organiza- 
cji Harcerskiej: 

62-510 Konin 
ul. Portowa 2 

tel. 210-65 
Czuwaj! 

Krzysztof Turowski



  

   Ś. t P. 

kpt. mgr BOHDAN WIKTOR TRZECIECKI 
harcmistrz 

  

urodzony 6 marca 1924 r. w Warszawie, odszedł na 

wieczną wartę 12 maja 1988 r. 

Bohdan Trzeciecki nauki posiadł w prywatnej szkole 
pod wezwaniem św. Wojciecha, fundacji Wojciecha i Anieli 

Górskich. Skończył tam szkotę powszechną, gimnazjum, po- 

czym w szkole Mechanicznej T. Synoradzkiego, pod okupacją 
niemiecką otrzymał dyplom technika budowy maszyn w 1944r. 

  

Służbę harcerską rozpoczął w roku 1936 w 89 Ww.D.H. i 
odbył dwa obozy stałe i jeden wędrowny. Wybuch wojny 

przerwał tę służbę. Bohdan Trzeciecki po służbie w AK i powstaniu warszaws- 

kim dopiero po zakończeniu.„wojny złożył przyrzeczenie harcerskie w Kręgu 

Starszoharcerskim im. Andrzeja Małkowskiego, 25.1.1948 r. w obozie wojsko- 
wym w Witley, Anglia. Po osiedleniu w Londynie, równocześnie z pracą w ZHP 
brał czynny udział w BKM ''Pogoń'', gdzie przechodził dalsze wyszkolenie wojs- 
kowe. 

1 czerwca 1965 r. objął funkcję Namiestnika Wędrowników w hufcu 'War- 
szawa'' w Londynie. 13 października 1966r. Naczelnik Harcerzy mianował go 

podharcmistrzem. Hufcowym hufca ''Warszawa'' w Londynie został dnia 3 czerwca 
1968r. i 15 sierpnia 1969r. mianowany harcmistrzem. Po przekazaniu hufca 
16.4.1972r. został członkiem Komendy Chorągwi jako referent kursów specjal- 

nych i wizytator Chorągwi. W 1977 powołany został na funkcję skarbnika w 

Głównej Kwaterze Harcerzy. Był również członkiem komisji prób i czasowo 
ponownie, poza tymi funkcjami, Namiestnikiem Wędrowników. Na skutek złego 
stanu zdrowia 2 lipca 1983 Naczelnik Harcerzy zwolnił go z G.K. Harcerzy, 
wyarażając gorące podziękowanie za pełnienie funkcji, oddanie i poświęcony 
czas, 

Po pełnym trudów życiu ś.p. Bohdan Trzeciecki odszedł na wieczną 
wartę 12 maja 1988. Pogrzeb Jego zgromadził wielu przyjaciół z organizacji 
w których pracował. ZHP był reprezentowany przez Przewodniczącego ZHP, 
R, Kaczorowskiego, poprzednich hufcowych hufca ''Warszawa'', instruktorki i 
instruktorów harcerskich, a nad trumną ś.p. Bohdana Wiktora Trzecieckiego 
pochylił się sztandar hufca. W imieniu zebranych w kościele pożegnał 
ś.p. Zmarłego Prezes Koła AK, płk. Michał Mandziara. 

+ + + 
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$.p. kpt. Bohdan Wiktor Trzeciecki ur. 6 marca 192hr. w Warszawie 
i tam ukończył szkoły. 

Do A.K. wstąpił w styczniu 1942 r., w 19h3 ukończył Szkołę Podchorą- 
żych Piechoty. 

W Powstaniu Warszawskim brał udział w śródmieściu w Zgrupowaniu 
"Roga'. W walkach był dwukrotnie ranny. Po Powstaniu dostał się do nie- 
woli niemieckiej. 

Po uwolnieniu z niewoli dostaje się do II Korpusu we Włoszech, gdzie 
kończy Podchorążówkę Artylerii Przeciwlotniczej i służy w 2 p. Art. P.Lot. 

Z Il Korpusu przybywa do W. Brytanii, gdzie pracuje zawodowo jako 
technik budowy maszyn w Londynie. 

Poza pracą zawodową Bohdan ma inne zainteresowania - jest on gorącym 
patriotą, dołącza więc do pracy niepodległościowej i społecznej. 

Należy do ZHP, gdzie pełni różne funkcje, jako referent "Wędrowników!', 
kilka lat Hufcowy Hufca ''Warszawa'' Londyn, wreszcie skarbnik Kwatery Głównej. 

Wstępuje do B.K. Pogoń, kończy Szkołe Oficerską, później Studium Nauk 
Wojskowych przy PUNO. 

W 1975r. kończy Kurs Nauk Politycznych na PUNO i uzyskuje dyplom 
Bakałarza, a w 1979 dyplom Magistra. 

Należy też do Koła AK i pracuje w Komisji Weryfikacyjnej i przez kilka 
lat, aż do zgonu, jest Skarbnikiem Zarządu Głównego Koła. 

Poza tym zajmuje się Filatelistyką i Fotografią. 

$,p. Bohdan był nieskazitelnym patriotą, był skromnym, pracowitym, 
dobrym kolegą i przyjacielem, zawsze godnym zaufania, ceniony za rzetelność 
w pracy i koleżeństwo. 

Żegnamy Cię Drogi Kolego Bohdanie z wielkim żalem i poczuciem niepo- 
wetowanej straty. 

Wracasz do Ojczyzny by tam spocząć na wieczny odpoczynek - niech Ci 
ta ojczysta ziemia lekką będzie. 
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